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Przed sesyą Sejmu. —  Obrady ludowców.
mnisłeryame we francyi.

Przesilenie

Przed sesyą Sejmu.

Obt»e.dy ludow eów .
Z sekre.NFrrjrt u PSL. dlW.yiiiujemy nastę­

pujący kom unikat o wczorajszym Zjeździć hl- 
d-owcow ;

„Przez cały wczorajszy dzień obradow ała j 
we Lwowie pełmł Rada Naczelna Polskiego 
Stronnictw a Ludowego wraz z floshrmi p an u  
m enta lnym i i s e t o w y m i  PSL. w liłfcbte około 
stu osób. W obradach  wzią! udział także m i­
nister dia (to iicy i .JE D ł u g o s z ,  po>vjt»rr 
przez prezesa Sta pińskiego wśród oklasków 
obecnych i okrzyków „niech ży je!“ Pan m in i­
ster w przemówieniu s\>opm podkreślił, że 
w Radzie Korony uważa się także za męża Zd­
ołaniu S tronnic tw a i całego łudu i ze gdyby 
kiedykolwiek m iał s tanąć w sprzeczności z in­
teresami łudu, ustąp bez wahania.

Stan sprawy reformy wyborczej zrefero­
wał prezes S t a p i ń s k i, poczem po d y sk u ­
s j i  uchwalono jednogłośnie następującą re- 
zolucy ę :

„W  sprawie rozdziału narodowościowego 
m andatów  do Sejmu trwam y na stanowisku 
z roku 1907. — Rada Naczelna PSI,, upowa­
żnia posłów swoich w ustępstwach dla Rusi­
nów pójść do granic klucza parlamentarnego 
tj. do 26 4  prc.u

Powziętą zarazem została następująca 
iw h w a ła zasad n ic za :

I. „Programem Polskiego SLronnictwa Lu­
dowego nakazane s t a r a n i e  o p o w s z c -  
c h n e, r  ó w n e, b e z p o ś r e d n i o, t a j n e  
P i* a w o w y b o r c z e  d o  S e j m u ,  o b o w i ą- 
r' e, n i c z ł o tu n i e n a d a l  wszystkich 
członków i wyznawców PSL.*'

„Seini, wybierany n podstawie terażniej-
ordynacyi wyborczej, jest niezdolny do 

przeprowadzenia takiej zmiany, albowiem sa- 
rTJO uchylenie się od głosowania 44 posłów
0 )»*ai-niczych wysfircza do unicestwienia od­
powiedniego wn josk u “.

„Można dojść do celu tylko etapami - -
przez częściowe zm iany ,  zwiększające liczbę
1 wpł y-  posłów ludow ych.“

II. „Rada Naczelna PSL. poleca posłom 
swoim, by przy uchw alan iu  reformy wybor- 
esej sejmowej n i e  d o p u ś c i l i  do umieszcze­
nia. w statucie krajowym z a s t r z e ż e ń .  u- 
t r u d n i a j ą c y c h  p o ł ą c z e n i e  o b s z a ­
r ó w  d w o r s k i c h  z  gm inam i i tworzących

p r z y w i l e j e  m a t e r y a I n e d I a w ł a ś c i ­
c i e l i  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h ,  jakoteż 
postanowień, u trudnia jących  zasadniczą refoi- 
me ordynacyi p o iv i a l o w e j.1'

Na popołudniowem  posiedzeniu poseł dr. 
S t e f  c z y k przedstawił wnioski co do s tano­
wiska PSL. w głównych sprawach, dotyczących 
organizacyi i stowarzyszeń rolniczych. Wnioski 
te uchw alono jednomyślnie.

Rada naczelna wezwała posłów swoich, 
by w Sejmie popierali p o s t u l a t y  n a u t  z. y- 
c i  c l  s i w a  i starali sic o dalszych fu m ilio­
nów na budową szkiJl, tudzież, o zniesienie dwu- 
typowych seminatyów nauczycielskich. Uchwa­
lono także wziąć w obronę nauczycieli, szyka­
nowanych nieraz za swoją działalność oświato- 
wą P śtarae się o zagw arantow anie im swobód 
obywatelskich w całej pełni.

O brady  zakończono o g. 9 wieczór.

Do powyższego kom unika tu  olieyalnego 
dodajemy, że obrady wczorajsze zatwierdziły w 
zupetności nieobowiązujące uchw ały  doi'aźnego 
zjazdu ludowcówbjodbjdego d hm. przed posie­
dzeniem subkoniite tu  dla retoriny wyborczej 
sejmowej. Wczoraj reprezentowane były wszyst­
kie powiaty Galicyi zachodniej, stojące oddaw na 
pod sztandarem PSL., ludzież kilkanaście po­
wiatów wschodnich, świeżo przez ludowców 
z o i g<» n i zo wa jiy c h .

Przybyd również JM. minisier D I u g' c s z, 
poraź pierwszy w charakterze ttritm ira ludowe 
go i b ra ł  nader żywy udział w ob radach  rano 
i popołudniu , zabieraiąc k ilkakro tn ie  głos. Pier­
wszy laz, odpowiadając na powitanie, minister 
oświadczył, że pozostanie zawsze wierny ludowi 
i nie pominie żadnej sposobności, by m u po­
magać, dążąc do gospodarczego podniesienia 
ludu. Nastep.m: w dłtrższem przemówieniu so­
lidaryzował się part m inister ze stanowiskiem 
p. Stapińskiego, mjęlern przezeń w sprawie re­
formy wwboiczei, a popołudniu  omawńał szcze­
gółowo, co zamierza zdziałać jako m inis ter  na 
polu podniesienia rolnictwa. Za przemówienia 
te spotykały  m inistra  każdorazowo owacye, a 
na koncu  podziękowanie, złożone przez usta 
posła W róbla  w imieniu Zjazdu za dzielną o- 
b rone  spraw- ludu.

Stanowisko w sprawie reformy wyborczej 
sejmowej zajęto z g o d n i e  z wnioskami pp. 
Stapińskiego i W asrn g a  — bez żadnych  dyso­
nansów-. Uehwały zapadły j e d n o m y ś l n i e  
po obszernej dyskusyi, w- której między innymi 
zabierali  głos także pos łow ie : Witos, .Wróbel, 
Średnia wski, KęsWor, A ngerim n.

N ajady uk^ainsk. klubu 
s e j m o w e g o .

Wczoraj rano pod przewodnictwem dr. K. 
L e w i c k i e g o  obradował w sali to  w. „Besi- 
d a ‘,. sejmowy kłuli posłow ukraińskich przy 
udziale wszystkich członków. Przedmiotem na­
rad b j ło  stanowisko, jakie klub m a zająć wo­
bec uchwal i debaty subkom iichi dla sejmowej 
reformy wyborczej, jak  i wobec rozpoczynają­
cej się jutro sesyi.

Dr. K. Lewicki referował o syłuacyi poli­
tycznej oraz o piopozycyach polskich.

O brady były ściśle poufne, a w w ydanym  
komunikacie stwierdzono tylko tyle, że do żad­
nych uc-hw,d nie przyszło.

Dyskusyu w- istocie była bardzo nam iętna  
o ile, ż.e przyszło do starcia się p rądu  bardziej 
umiarkowanego z radykalnym . O ile zdołaliśmy 
się dowiedzieć, przeważył k ierunek pierwszy-, 
bowiem propozycye polskie w z i ę t o  p o d  r z e ­
c z o w ą  r o z w a g ę  i obradow ano nad k aż­
dym punktem  z osobna. Ze względu na dzień 
świąteczny obrady trwały lylko do 2 popołud­
nia. IL.iś dalszy ciąg obrad.

D zisiejsze onrady.
Dziś jak  wiadomo zbie-ają się na  narady  

w gm achu  sejmowym p ar lam en ta rn e  korrisye 
s tronnic tw  polskich — popołudniu  zas obrado­
wać będzie pelnc Kolo polsku- sejmowe*.

Zarządzenia na czas sesy i uejmowej
Na życzenie posłów i dla dogodności stron 

i dcputacyi, zgłaszających się do posłów, wydał 
marszaćck krajowy na c/as  t rw an ia  sesyi sej­
mowej następuiącc zarządzenia:

Główna (środkowa' b ram a gm achu  sejmo­
wego służy do wejściu tylko f i  a posłów na 
Sejm i do Rady pańslwa, a nadto dla tych 
dzienniKarzy, którzy mają karty  wstępu, w y d a­
ne przez kancelaryę sejmową. Dla deputacyi i 
osób pryw atnych , zgłaszających się do posłów, 
urządzoro  w parterze w sali nr. 17 osobną po­
czekalnią, do kwrej wejście prowadzi przez p ier­
wszą 'boczną) bram ę od ul. M arszałkow skhy ; 
ustanowiona w poczekalni na ten cel służba, 
zaw iadam iać będzie posłów' o przybyciu d e p i ­
la c j i  lub stron interesow anych i prosić będzie 
posrow’ n a  rozmowę do poczekaln i;  wobec tego 
wstęp do klatki schodowej dozwolony jest bez­
w arunkow o tylko posłom sejmowym i do Rady 
państw a i dziennikarzom, mającym karty  wstę­
pu. Karty wstępu ao nóż i na  gaierye, wydin
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■wane Dędą— o ile zapas starczy— w dniu posie­
dzenia od godziny 9— 10 30 rano w parterze w  
sali nr. 17.

Wiosenna sesya  
parlamentu,

Wiedeń. (Tel. w ł.) Jak się wasz korespon­
dent dowiaduje ze źródła zupełnie wiarygodne­
go, b ę d z i e  w i o s e n n a  s e s y a  p a r l a ­
m e n t u  o t w a r t ą  d n i a  5. m a r c a .

Stan zarow ia prezesa Bilińskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Stan zdrowia dr. B i- 

l i ń s k i e g o  polepszył się o tyle, iż dr. Biliń­
ski m ógł podjąć podróż do Lwowa, celem w zię­
cia udziału w dzisiejszem posiedzeniu Koła sej­
mowego, oraz wogóle w posiedzeniach sejmo­
wych.

Z Sejmu Goryeyi i Gra- 
dyski.

Ąbstynencya włoskich iudowcow i liberałów  
słow eńskich.

T ryest. (TBK.) Z okazyi zwołania Sejmu

Sprawy zagraniczne.
Vóa uMo-feredi.

{Tdearamy  t telefonowały „ Gazety Porannej*.)
W  stolicy Turcyi w r e ;  pożoga woiny — 

zda się — znów wypłoszyła z zakamarków7 
trzeszczącego w spojeniach gmachu państwo­
wego Turcyi puszczyki reakcyi. Błyska im na­
dzieja, że przy huku strzałów włoskich uda się 
im  wskrzesić erę rządów starotureckich. Oto 
„Frankfurter Ztg.“ donosi z Konstantynopola, 
i e  obawiają się tam nowego wybucha w obozie 
reakcyjnym. Z powodu tego poczyniono odpo­
wiednie zarządzenia.

Młudoturoy natomiast prą do rozwiązania 
niewygodnej im Izby deputowanych, nie licząc 
się z tern, że ewentualne rozwiązanie Izby po­
słów  nie usunie wrzenia, odbierze mu jedynie 
tylko możność manifestowania się, czyniąc je 
tem niebezpieczmejszem. Organ młodoturecki 
„Tanin* ogłasza inspirowaną przez młodotu­
recki komitet depeszę z prowincyi do Porty 
i  Izby deputowanych, zawierającą krytykę sta­
nowiska Izby i żądanie jej rozwiązania.

Pomimo tego rząd turecki nie traci na­
dziei, że uda mu się wybrnąć z beznadziejnego, zda 
się, chwilam i położenia. Turecki minister spraw 
zagranicznych upow ażnił korespondenta „Dai­
ly Telegraphu" do stanowczego zdementowania 
wiadomości o rzekomem rychłem  zawarciu 
pokoju.

Minister spraw zagranicznych oświadcza, 
że jak długo on będzie w gabinecie, nie aopu- 
ści do zawarcia pokoju na podstawie aneksyi 
Trypolisu i Cyrenaiki.

Z p o l a  w a l k i  bruk wiadomości, które- 
by świadczyły o jakimś istotnym zwrocie w 
losach kampanii. W edług oficyalnuj l i s t y  
s t r a t ,  wydanej przez sziab generalny, ture­
ckie wojska w Trypolitanii z wyjątkiem Beng 
hasi, poniosły do 3 grudnia następujące straty: 
poległo 30 żołnierzy, 2 poruczników i 1 ka­
pitan.

Ze źródeł włoskich również brak do tej 
chwili ciekawszych wiadomości. Jedyną chyDa 
informacyą o większem znaczeniu jest to, ze 
u „szczytów* kierownictwa armii włoskiej w 
Trypolisie w ybuchł Konflikt.

Oto medyolański „Piccolo* donosi, że mię­
dzy głównym  komendantem wojsk włoskich  
w Trypolisie gen Canevą a gen. Pecosi, 
który zarządził nieszczęśliwą wyprawę do Bir- 
Tobras, panują wielkie różnice zdań.

Pecosi prawdopodobnie zostanie usunięty 
ze swego stanowiska komendanta dywizyi.

Turecki m inister wojny o sytuacyi.
Konstantynopol. (TBK.) Dziennik „Sabah* 

ogłasza wywiad z ministrem wojny, który za­
przeczył pogłoskom, pochodzącym ze źródeł 
w łoskich i oświadczył, że Porta nie poczyniła 
żadnych Kroków w sprawie zawarcia pokoju z 
W łocham i. Póki nie będzie zapewnione prawo 
zwierzchnictwa sułtana nad Trypolitanią i Ben- 
ghasi, póty nie może być m owy o zawarciu po­
koju. Pomimo swego manifestu ancksyjnego 
W łochy mogą zastosować się do tego żądania 
Turcyi. W  Beaghasi sy/uacya się poprawna. 
W łosi będą musieli długie lata toczyć wojnę.

Fiasko próby nawiązania rokowań pokojowych
Wiedeń. (Teł. w ł.) .W iener Allg. Ztg“ do­

nosi z Berlina, że podjęte w ostatnich czasach 
usiłowania sfer dyplom atycznych, celem dopro­
wadzenia do zawarcia pokoju między W łocha­
mi a Turcyą, s p e ł z ł y  n a  n i c z e m .  Również 
baz rezultatu pozostała inieyatywa tych sfer w 
sprawie zawarcia zawieszenia broni.

Dymisya w ielkiego w ezyra.
Konstantynopol. (TBK) Dziennik „Ikdam* 

notuje pogłoskę, iż wielki wezyr podał się do 
dymisyi.

D em onstiacye przeciw  rzymsko kafol. patryarsze  
ormiańskiemu.

Konstantynopol (TeL wł.) Onegdaj demon­
strowały tłum y przed domem pa tryarchy rzym­
sko-katolickich Ormian. Patryarcha zawiadomił 
o tem wielkiego wezyra, który zarekwirował 
wojsko i dopiero ono zdołało rozprószyć tłumy 
manifestantów. Do patryarchy udała się depu- 
tacya tłum u, żądając odeń ustąpienia jego do 
dni 5 i oświadczając, iż rzymsko-katoliccy Ar­
meńczycy nie oddadzą majątku kościelnego w 
ręce patryarchy, mianowanego przez papieża.

R e u b l u c y a  w  C h i n a c h
Sytuacya w Chinach znów bardzo p o- 

w a ż n i e  s i ę  z a o s t r z y ł a .  Do „Daily Tele- 
graph* donoszą z Szanghaju, że W utingfang te- 
legiafowa. do Juanszikaja, że rokowania telegra- 
f.czne muszą ustać, gdyż przywódcy republi­
kańscy postanowili ignorować zupełnie rząd 
pekiński i zwołać konwent narodowy do Szang­
haju.

Ponadto, jak wiadomo już naszym czytel­
nikom, rewolucyoniści chińscy nie zgodzili się 
ofieyalnie na dalsze zawieszenie broni, jednak­
że nie wszczynają na razie kroków wojennych, 
przygotowując się tem energiczniej do podjęcia 
wa lki na wiosnę. I tak londyński „Daily Telegr.* 
donosi z Pekinu pod datą 7 b m .: Zbrojna neu­
tralność między wojskiem cesarskiem a repu­

blikanam i trwa dalej, są jednak oznaki, że re­
publikanie gorliwie zbroją się do kampanii z 
wiosną b. r Agenci republikańscy przybyli do 
Japonii celem zakupna karabinów maszyno­
wych.

Naiomiast Rosya, korzystając z obecnego 
położenia Chin, do spółki z Japonią daje po­
czątek, częściowemu na razie rozbiorowi pań­
stwa Środka Oto jak brzmi ostatnia w tej 
sprawie otrzymana przez nas depesza:

Londyn. (Tel. wł.). Wczorajsze dzienniki 
poranne donoszą, że postępowanie Rosyi w Chi­
nach nie oznacza nic innego, jak tylko a n e- 
k s y ę  M o n g o l i i  i to aneksyę źle ukryvaną. 
Japonia zaś chce z a w ł a d n ą ć  M a n d  ż u r y  ą. 
Jest tó  — zdaniem dzienników londyńskich —  
początek p o d z i a ł u  C h i n .

Wojska am erykańskie w  Chinach.
WaszyngTOn. (TBK.) Rząd postanowił w y­

słać 500 żołnierzy celem poparcia utrzymania 
ruchu na kolei między Pekinem a wybrzeżem.

Przerwana idylla egzotyczna.
Petersburg (TBK.) Radca ambasady ro­

syjskiej w W iedniu, Krupcńskij, ma być m ia­
nowany posłem rosyjskim w PeKinie w miejsce 
Korostewca.

Przesilenie gab inetow e  
w e  Fraoeyi.

P. Clemenceau podtrzymuje sw ę  opinię „burzy­
ciela  m inisterstw *. — Soraw a kolei marokkań- 
skiej powodem przesilania. — Dymisya ministra  
spraw  zagranicznych de Se!vssa. —  M inister 

Cruppi zachwiany.
Paryż. (TBK.) O zajściach na wczorajszem  

posiedzeniu komisyi Senatu donoszą: Prezydent 
gabinetu C a i 11 a u x  przedstawił sprawę kolei 
marokkańskiej i dał słow o honoru, że żaanych  
rokowań nie prowadził bez wiedzy m inistra  
spraw zagranicznych i ambasadora Cambona w 
Berlinie. Senator C l e m e n c e a u  wystosował 
do ministra spraw zagranicznych de Se)vesa za­
pytanie, czy Cambon o wszystkiem wiedział i 
czy może potwierdzić oświadczenie prezydenta 
gabinetu. D e  S e l v e s  zw lekał z odpowiedzią. 
Gdy przewodniczący kom isyi B o u r g e o i s  
powtórzył zapytanie senatora Clemenceau, d e 
S e l v e s  podniósł, jąkając się ((), że nie może 
dać odpowiedzi, gdyż ma podwójny obowiązek  
milczenia, dyktowany mu względami na prawdę 
i interesy Francyi. W edług innej wersyi m iał 
dodać, także: i względami na solidarność m i­
nistrów.

Paryż. (TBK.) M i n i s t e r  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  d e  S e l v e s  p o d a ł  s i ę  
d o  d y m i s y i  z powodu zajść, jakie roze­
grały się na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
Senatu, która uchw aliła zbadanie ugody fran- 
cusko-niemieckirj. De Selves widział w tem  
przeciwieństwo między sobą a prezydentem ga­
binetu Caillaus i dlatego podał się do dymisyi.

Następca de Selvesa .
Paryż. (TBK.) Obiega tu pogłoska, że pre­

zydent gabinetu C a i 11 a u z a m i e r z a D e l -  
c a s s e m u  p o w i e r z y ć  p o r t f e l  m i n i ­
s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

Otwarcie sesy i francuskiej Izby deputowanych.
Paryż. (TBK.) Sesya parlamentu francu­

skiego została w c z o r a j  o t w a r t a .  Frezy- 
dentem Izby wybrano ponownie B r i s s o n a  
257 głosam* na 309 głosujących.

Z kraju.
W awel JWuzem 

|4ai*odo?xiem.
Posiedzenie krakowskiej liany miejskiej.

Kraków. (Tel. pryw). Rada miejska na 
wczorajszem posiedzeniu pod przewodnictwem  
wiceprezydenta p. Szarskiego u c h w a l i ł a  
v. n i e ś ć  d o  S e j m  u p e t y c y ę  o p r z e z n a -

borycyi i Uraayski mężowie zauiama w ł  oJ 
s k i e j  p a r t y  i l u d o w e j  postanowili, 
aby posłow ie sejmowi, należący do tego stron­
nictwa, z ł o ż y l i  m a n d a t y .  S ł o w e ń ­
s c y  p o s ł o w i e  liberalni postanowili n i e 
b r a < j  u d z i a ł u  w o b r a d a c h  tak, że 
w  S e j m i e  b ę d z i e t y l k o  18 p o s ł ó w .

Narady niemieckich posłów  z Czech.
Wiedeń. (Tel. wł.). Zjednoczenie niem ie­

ckich posłów z Czech odbędzie dziś posiedzenie 
we W iedniu. Posiedzenie to pozostaje w zwią­
zku z niemiecko-czeskiemi konferencjam i ugo- 
dowemi, które się lównież aziś tu odDędą.

Mianowania.
Wiedeń. (TBK). „W iener Ztg.“ og łasza: 

Cesarz nadał tytu ł i charakter radcy dw o.u  z 
uw olnieniem  od taksy drowi Juwenatowi Roz­
wadowskiem u, kierownikowi ekspozytury pro- 
kuratoryi skarbu w Krakowie.

Minister skarbu zam ianował w prokura- 
toryi skarbu we Lwowie sekretarzy: dra Ka­
rola Skrowaczewskiego i dra Adama Laraeme- 
ra radcami, adjunkta dra Tadeusza Sobolew­
skiego sekretarzem, a koncypistę dra Józefa Ro­
mana Longcham ps de Beriera adjunklem pio- 
kuratoryi skarbu.

Dalej minister skarbu zam ianował ofieya- 
łów  kancelaryjnych Aleksandra W ysokińskiego  
i  Franciszka Schneidra adjunktami urzędów  
pom ocniczych.
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c z e n i e  b u d y n k u  p o s z p i t a l n e g o  n a  
W a w e l u  n a  M u z e u m  N a r o d o w e  i ar ­
c h i w u m  d a w n y c h  a k  ł ó w  m.  K r a k o w a

Następnie na podstawie referatu wicepre­
zydenta Sarego, hada uchwaliła przebudować 
obecne linie tramwajowe i zbudować w ciągu 
6-ciu lat nowe linie kosztem 12 m ilionów  ko­
ron. W  roku bieżącym będzie wybuclow-ana li­
n ia: Nowy most na W iśle—ul. Starowiślna— ul. 
Gertrudy— pla^. Dom inikański— pl. Franciszkań­
sk i—ul. Zwierzyniecka— Klasztor Noibertanek  
Budowa dalszych linii będzie co roku uchwalana  
pszez Radę miejską stosow nie do potrzeb lozwoju  
miasta. Zastosowany będzie przy budowie sy­
stem dwutorowy, z torami o normalnej szero­
kości. Nowe linie dosięgać będą do końca przy- 
łączonycn dzielnic i połączą je ze staiem  m ia­
stem.

Ankieta uj spraŁUis 
zw a lcza n ia  „łebaeta*atc.

( Telefonem od naseego Korespondenta.)

Drohobycz, 10. stycznia.

W  dniu wczorajszym odbyła się w Dro­
hobyczu ankieta w sprawie zwalczania łebac- 
twa tj. nielegalnego „usuwania- ropy przez 
tłocznie nieupiawniońc do tego. W  ankiecie tej 
w7ziął udział z ramienia nam iestnictwa radca 
dworu S ze 1 i g o w s k i, specyalnie ad hoc przez 
namiestnictwo delegowany, dalej z ramienia 
„Krajowego Związku producentów ropy“ poseł 
H a i b a n, dyrektorowie W a s s e r b e r g e r  i 
P r z y b y ł o w i c z ,  oraz komisarz iządo wy przy 
„Krajowym Związku producentów ropy" p. H or-  
s z o w s k i .  Nadto uczestniczyli w  obradach an­
kiety naczelnik urzędu górniczego w Drohoby­
czu p. M o k r y  oiaz kilku urzędników staro­
stwa drohobyckiego, między innym i p. Ź u k o -  
t y ń s k i  i p. T r z e c i a k .

Po przeprowadzeniu wyczerpującej dysku- 
syi doszli obradujący do przekonania, że obe­
cnie istniejące środki prawne w zupełności wy­
starczają do rozpoezącia i przeprowadzenia ze 
skutkiem akcyi przeciw „łeuactwu*1. Ze strony 
miarodajnej złożono zapewnienie, że władze jak 
najenergiczniej akcyę tę przeprowadzą. Ponadto  
uchw alono upoważnić starostwo drokoby- 
ckie do kreowania szeregu organów ce­
lem nadzorowania odnośnej akcyi. W obec wy­
ników obrad ankiety należy mieć niepłonną  
nadzieję, że „łebaotwo", bęuące specyalnie bo- 
rysławsko-lustanow iekim  gatunkiem deliktu, zo­
stanie do szczętu wytępione

MAURYCY MAETERLINCK. 4

„ P  £  L  L  E  A  S i
(SUR LA MORT D’UN PETiT CHIEN).

Przekład JADWIGI MROCZKOWSKIEJ

Kiedyż dokonało się to poznanie człow ie­
ka przez zwierzę, to nadzwyczajne przejście z 
ciem ności do św iatła? Czy to my szukaliśmy 
pudla, lub cbarta pośród wilków i szakali, czy 
leż on przyszedł do nas z W łasnego popędu? 
Nie wiemy nic o tem. Jak daleko sięgają rocz­
niki ludzkości, towarzyszy nam on zawsze, jak 

ale czemże są te roczniki w obliczu cza­
sów, z których żadnych świadectw nie posiada- 
damy? Zawsze widzimy go w naszych mieszka- 
m ach tak zadomowionym, tak na miejscu, tak 
doskonale przystosowanym do naszych zwycza­
jów, jak gdyby powstał na tej ziemi równocze­
śnie 2 nami i odrazu taki, jaki jest obecnie. Nie 
potrzebujemy zyskiwać jego zaufania ani przy­
jaźni, rodzi się naszym przyjacielem; ze zwar- 
temi jeszcze oczyma w ier/y juz w nas; przed 
urodzeniem jeszcze poświęci! się człowiekowi. 
Lecz słowo „przyjaciel" nie maluje dokładnie 
jego pełnej orzywiązanja czcj. Kocha nas i w iel­
bi, juk gdybyśmy go z niCości wyprowadzili. 
Jest przedewszystkiem tworem naszym, wdzię­
cznym i bardziej nam oddanym, niż. źrenica 
ccłasnępo oka. Jest naszym niewolnikiem  wier-

likonsfyfuow anie się  krakowskiej Izby 
handlowo-przem ysłowej.

K raków . (Tel. pryw.) Uzupełniona przez 
nowe wybory Izba handlowo-przemysłowa u- 
konstytuowuła się. wczoraj, wybierając po raz 
6-ty prezesem p. M a u r y c e g o  D a t t n e r a ,  
pierwszym wiceprezydentem posła F e d e r o w i -  
c z  a, drugim p. Tadeusza E p s t e i n a ,  skarb­
nikiem p. Józefa J a w o r n i c k i e g o .

Osobnej komisyi przekazano wniosek 
członka Izby p. Rescha o utworzenie odpowied­
nich odznak honorowych dla długoletnich za­
służonych współpracowników w hundlu i prze 
w yśle.

llóżoe. ,

i^ożap sky-skrs pena.
Nowy Jork. (TBK.) Spalił się tu budynen 

Tow. ubezpieczeń na życie „Eąuitable* na Bro­
adway, mieszczący się w samem centrum dziel­
nicy finansowej. W  budynku „Eąuitable" m ie­
ści się administracya centralna kolei Harrima- 
na i firmy Belw ont, oraz kilka instytucyi tru­
stowych, za mu ących się przechowywaniem  
papierów wartościowych. Ogółem papierów tych 
m iało być tum przechowanych za kiikanaście 
m ilionów dolarów. Spaliło się wiele papierów  
wartościowych i dokumentów. K i l k a  o s ó b ,  
k t ó r e  w y s k o c z y ł y  p r z e z  o k n a ,  z g i ­
n ę ł y  n a  m i e j s c u  n a  b r u k u  u l i c z ­
n y m .

Nowy Jork. (TBKA Budynek Tow. ubez­
pieczeń na życie „Eąuitable" w dwie godziny 
po wybuchu ognia, który wszczął się w restau- 
racyi w piwnicy, podobny był do gorejącego 
pieca. Straż pożarna m usiała ograniczyć się do 
zlokalizowania ognia. Interweniowała z dachów  
pobliskich drapaczy nieba. Prąd wody z rur, 
umieszczonych na pobliskich dachacb, pozostel 
bez skutku. Cały ruch w [ ob:iżu palącego się 
budynku został wstrzymany, gdyż nie można 
było dostąpić do sklepuw. S z k o d ę  o c e n i a  ­
j ą  n a  6 m i i i o n o w  d o l a r ó w .  Banki poło 
żone w pobliżu .Eąuitable", między nimi a- 
merykański Bank narodowy „Exchangt“ rów­
nież poniosły szkody wskutek pożaru. Policya 
zamknęła dostęp do banków7. Ruch na giełdzie 
zastanowiono. „Eąuitable" podaje do wiadomo­
ści, że posiada duplikaty wszystkich dokum en­
tów i że agendy będą dalej prowadzone bc/. 
przerwy.

nym i namiętnym, którego nic nie zraża, nic 
nie odstręcza, którego gorącej wiary i miłości 
m c nie jest w stanie zachwiać. W  sposób po- 
dziwienia godny i wzruszający rozwiązał strasz­
liwe zagadnienie, jakie rozwiązaćby musiała m ą­
drość ludzka, gdyby jakaś boska rasa zajęła na­
szą kulę ziemską.

Uznał niewzruszenie i w sposób lojalny, 
niemal pobożny, wyższość człowieka i oddał mu 
się duszą i ciałem , bez m yśli ukrytych i chęci 
odwrotu, zachowując ze swej niezależności, in­
stynktu i charakteru mała zaledwie cząstkę, 
niezbędną do prowadzenia życia wskazanego 
przez naturę jego gatunkowi. Ż budzącą w nas 
podziw7 pewnością siebie, swobodą i prostotą 
zdradza na naszą korzyść, mając nas za lep­
szych i wyższych nad wszystko, co istnieje, ca­
łe  królestwo zwierząt, do którego należy, wy­
rzeka się bez skrupułu swej rasy, swych blis­
kich, swej matki, a nawet swych małych.

Miłość jego dla nas płynie jednak nietylko 
ze świadomości i zrozumienia; kocha on nas 
całym  instynktem bwej rasy, obok zupełnej nie­
świadomości swego gatunku i marzy tylko o 
tem, jakby nam być użytecznym.

Aby służyć nam lepiej i lepiej, przystoso­
wać się do naszych rozl icznych potrzeb, przyjął 
wszystkie formy, zdołał rozwinąć w nieskończo­
ność swe zdolności i umie ęlności.

Potrzebujemy naprzykład jego pomocy w  
ściganiu zwierzyny na równinach: nogi wycią­
gają mu się nadmiernie, pyszczek się wydłuża,

burza na Czarnem Morzu.

Tedozya (Pet. Ag. tel.). Z  powodu trzy­
dniowej silnej burzy 16 parowców zagranicz­
nych schroniło się do tutejszego portu.

Nlespakojr.y niebosżczyk.
Belgrad. (TBK.) Trumna ze szczątkami 

zwłok ks. Aleksandra Karageorgewdcze i jego żo­
ny Persidy przybyła tu wczoraj, a dziś prze- 
wiesiona będzie do Topoli. Dnia 11. bm. odbę­
dzie się uroczyste złożenie tej trumny w nowo- 
zbudowanym sarkofagu w obecności króla, 
•zlonków dworu królewskiego, dygnitarzy dwor­

skich i woisk.

Lawina.
Paryż. (TBK.) Koło Chambery lawinę, po­

rwała dom. Trzej mieszkańcy tego domu zginęli.

Z ostatniej poczty.
— N a p r a w i e n i e  w o d o c i ą g u  k r a ­

k o w s k i e g o .  Jak donoszą z IOakowa, wczo­
raj rano ukończono naprawę pękniętej rury 
wodociągowej w Zwierzyńcu. W  południe 
miasto było już zaopatrzone w wodę.

— P r a w o  w y b o r c z e  k o b i e t  Szereg 
Stowarzyszeń kobiecych w Krakowie wniósł do 
prezydyuin miasta Krakowa petycyę, domagającą 
się prawa wyborczego dla kobiet w7 reformie miej­
skiej ordynacyi w7ytorczej. W rneir.oryale tym żą- 
dsją kobiety: 1) aby przyznano kobietom prawo 
bezpośredniego głosowania czynnego, ber przy­
musowego i dobrowolnego peł nomocnictwa. 
2) aby rozszerzono powyższe prawo i przyznano 
;e kobietom, mającym ukończoną szkołę śre­
dnią lub równorzędny zakład naukowy i ko­
bietom zajmującym samodzielne stanowisko w 
szkołach lub urzędach, dalej żonom wyborców7, 
należących do dawnego koła in leligencyi, oraz 
wdowom po tychże i kobietom, pracującym w 
handlu i przemyśle, o ile wykazać się mogą 
przynajmniej ukończoną 3-klasową szkołą wy­
działową.

Kobiety żąląją również, aby przyznano 
im prawo biernego wyboru ze względu na za­
sługi, jakieby m ogły mieć w wielu dziedzinach 
gospodarstwa miejskiego.

— K a t a s t r o f a  a u t o m o b i l ó w 7 a. Z 
Poznania telegrafują, że właściciel Dambińca 
w Prusiech zachodnich p. Donimirski, jadąc 
wraz z większem towarzystwem samochodem, 
najechał na pewnego kolonistę. Chcąc zapo- 
biedz nieszczęściu, p. Donimirski nadał sam o­
chodowi nagły zw rot, przyczem samochód

płuca rozszerzają, staje się bardziej chyży, niż 
jeleń. Zdobycz naszs. kryje się pod drzew em : 
uległy geniusz gatunku, uprzedzając nasze ży­
czenia, daje nam jamnika prawie beznogiego, 
podoboego do węża i wślizgującego się w naj­
większą gęstwinę. Chcemy dalej, by stada nasze 
prow7a ć z ił: ten sam usłużny geniusz gatunku
nadaje mu odpowiednią postać, pojętność, ener­
gię i pot-zebną czujność. Jeśli przeznaczamy go 
do pilnowania i bronienia naszego domu, gło­
wa jego zaokrągla się i staje się monstrualną, 
a szczęka potężniejszą, groźniejszą i zwartszą. 
Udajemy się z nim na południe, więc sierść je ­
go jest już krótszą i lżejszą, by m ógł nam wier­
nie towarzyszyć pod żarem promieni gorętszego 
słońca. W  miarę jak posuwamy się na połnoc, 
łapy jego rozszerzają się, by łatwiej brnąć po 
śniegu, futro grubieje, aby chłód nie żmusił go 
do opuszczenia nas.

Gdy zaś służyć m a tylko t u  naszej zaba­
wie, rozpraszaniu nudów, ozdobie i ożywienin  
mieszkania, przybiera wdzięk i wyszukaną ele-' 
gancyę, postać mniejszą od lalki i zasypia na 
naszych kolanach w kąciku kolo kom inka; a 
jeśli tego nasz kaprys wymaga, czyni się nawet 
nieco śmiesznym, byle tylko nam się podobać

(Dok. n ast)
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wńądf na drzewo i r a ź s t s r a !  s-ę. w k a ­
wałki. P. Do/lim.irski odniósł ciężkie ob ra­
ż e n i a .

— Z a p r  7. y s i ę ż e n i e n o w e a o n a rn i e- 
s i n i k a  M o r ą  w i'i. Cesarz wczoraj przedpo­
łudniem  w Schónbrunm e oflcbryt przysięgę ud 
nowego nam iestnika Moravt>

— K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Via Lon­
dyn dochodzi wiadomość z Montreal w K ana­
dzie wschodniej, że .skutkiem katastrofy kolejo­
wej między Terre Bomie a St. Yincent de Pau­
lo 3 podróżnych zostało zakutych, a 10 zra­
nionych

— W y b u c  h w t u (i w i s a i u i. Podczas 
w ybuchu w ludwisarni przy laniu arm at, w 
Ronnefes we - Kraneyi, 8 robotników  zginęło, a 
11 o.in osio rany.

— P o j e d y n e k  u c z n i ó w .  \V Delmold^ 
w Niemc/.eeli (księstwo Lippe), odbył się poje­
dynek między dwom a 10-ietnimi uczniami. 
Powód: 18-lelnia panna. Jeden z pojedynku­
jących się jest ciężko ranny.

KRONIKA
Ffale dar/yk:
d z iś  środa 10. styczn ia : P a w ła .’— Gr.-kat. D obro

Pra|(.8Za na dziś:
(i» llrv a  w schodn ia  : Przeważnie, w y p o g sd zs się,

n iem a o p id ó w , z im no, później s łaby  w ia tr  i niepogoda.
Galicy* z a c h o d n ia : l’ /ch m u rn o , czasem  op..dy, n ie­

co cieniej, zachodni w ia tr  coraz siln iejszy .

Repertuar Teatru miejskiego we Lwowie.
W c środę Ki s ty c z n a  po r. 2 „B ę b e n k o m c d y a  w  

4 ak tach  I’. v l-bera  i H. dc Gorsse, z Irena T rapszo  w 
ro li ty tu łow ej.

Z a k o p a n e  (Lwów, A kadem icka 24} codziennie  k o n ­
cert m uzyki salonowej W stęp  wolny. 1592

W ..CaSino de T aris p rogram  obecnych p rzed sta ­
w ień  c ics/y  się u jd zw y cz a jn e m  pow odzeniem . A tra k c ją  
w ieczorów  jest tak luh iony  u nas h u m o ry s ta  i tra n s fo r­
m ato r J. Zfcjdowski, obok k tórego zajm ującem i są p rodu- 
kcve RadicJi jako  ż.ywych figur z b ronzu  o raz  o ry g in aln e  
tańce h iszp an k i Soiios.

Uniweraytei ludowy m. Adama Mickiewicza. W czw ar­
tek do. 11, hm. odbędzie  się w  stow , ko lejarzy  u!. Gró­
decka 99 odczyl red . l-\ Kona p l. „Jak żył człow iek  pier- 

o tny".
Początek o godz. 7-30 w. W stęp  wolny.
Z aw ieje M ieżae. W d n iu  w czora jszym  w stiz y m a n o  

z pow odu’ /u w ic i śn ieżnej ru ch  ogólny na lin ii lokalnej 
T arro p o l-Z b a raż  na dwa do  trzech dni.

Ze S t a n i s ł a w o w a  donoszą: Z pow odu zawiei
śn ieżnych  w strzy m an o  ru c h  m ied zy  T otti lo ram i a T arn o ­
polem  od 8 hm . na  84 godzin , ruch zaś tow arow y na 
sz laku  Podw ysokic-T arnopo) aż do odw ołan ia . Między Po- 
l.u toraini a Podw ysoktem  kursow ać iiędą Udko pociągi nr. 
1314 i 3314.

Rozprawy przed  sądem p r2y*iegłych. tv  tu te jszy m  
sądzie k ra jow ym  k arnym  odbędą się  w 1. kadenoyi sądu 
przysięg łych , rozpoczynającej się  d n ia  11. bm .. n a s :ęp n - 
jące  ro zp raw y  k a rn e :  D nia 11. bm . T eodor W urobel o
zb rodn ię  zabó jstw a. — D nia 12 M ichał fcesyk o. zbrodn ie  
aliójstw  a. — D nia 13. Stanisławo T o k arsk i o obrazę c z c i . -  

Unia 13. P o rf ir  B uniak  o ob razę  czci. — Dnia 17. Józef 
Z iem biński o ob razę  czci. —>- D nia IN. J a n  Nebożitk o 
zb rm in ie  /.gw ałcenia. — Dniu 20. Ja n  Bąk o z b ro d n ię  ra ­
bunku . — D nia 22. S tan isław  K rasnoid  o z b ro d n ie  za­
ból st.wa.

Minister Gałtcyi W ładysław Długosz przybył 
wczoraj o godz. 8.40 rano  do Lwowa. Na dw or­
cu kolejowym oczekiwali go dr Kobrzyński w to- 
warzystwiet wiceprezydenta Grodzickiego i szefa 
b iu ra  prezydyalnego Schulłisa, wiceprezydent 
Bady szkolnej kiaj. dr. Dembowski, wiceprezy­
dent kraj. dyrekeyi skarbu  dr Szłacłnowski. 
p to k u ra fo r  skarbu dr. Kugel, dyrek tor kolei ra ­
dca dworu Rybicki, prezydenł Neumann wraz 
x wiceprezydentem di Stahlein i dyrek tor po- 
łicyi dr, Rciulendur. lJo przywitaniu się z obe­
cnymi, odjechał m inister do swego mieszkania 
przy ul. Badenich i. 12.

Stow arzyszen ie kamieniarzy. Jak  sio do­
wiadujemy nam iestn ictw o zezwoliło na  w yłą­
czenie koncesyonowanych majstrów kam ien iar­
skich z dotychczasowych stowarzyszeń przem y­

słowych i na utworzenie dla kum icniaizy  w y­
konujących  przemysł w okręgu Izb hand low ych  
i przemysłowych we Lwowie i Brodach, sam o­
istnego zawodowego stowarzyszenia przemysło­
wego z siedzibę we Lwowie i pod nadzorem 
magistratu  m. Lwowa, jako władzy yrzemyslo- 
wej I. instane. w siedzibie slowarz.y szeńiu.

Zniknięcie um ysłowo chorego. Poiicyi do­
niesiono, że umysłowo chory i ślepy Karol 
Koerher, liczący f>0 lat, znikt przed 4 dniam i 
z. domu i dotąd nie zdołano go odszukać.

Kradzież w cerkwi. Podczas nieszporów w 
cerkwi OO- Bazylianów skradziono wczoraj 

jp-icczór z kieszeni Hani Różyckiej pugilares z 
iltwotą 60 K. J i ko  silnie pcszLikowaną o popeł- 
I nienic lei kradzieży przytrzymano MaTankę C/.u- 
Ipakównę i osadzono ją  w aresztach policyj- 
j nycli.

Sprzeniew ierzenie, inkasent Krajowego Biu- 
j ra pracy, niejaki Jan  Tatarcwicz, pobra ł od 
j kilku osób na ra ch u n ek  Biura 42 K, pofalszo- 

wał pokw itow ania i sprzęnicwierzywszy pienią- 
| dze, zbiegi. Po za tein Talarewicz tiu d n ic  się 
j m a pokątnein stręczeniem i w yrabianiem  rze­
komych posad rządowych, za co wyłudza od 
naiw nych większe kwoty. 1’olicya przytrzym ała 
wczoraj Tatarewicza w jego mieszkaniu przy 
ul. Snojikowskiej 1. 6. i oddała go do aresztu.

Dręczenie zw ierząt Za używanie chorego 
konia do zaprzęgu ukarano  J  Katan z W inn ik  
grzywną u K.

Zgub # „ o : P aszp o rt rosyjski : — zegarek dam ski
s reb rn y  n a  tasiem ce czarnej : — portfel s ta ry  z zap iskam i 
i k a rta [Z astaw n iczą  .; —  książkę p o n sy in a : — p ierścień
m ezki zło ty  ze szm aragdem .

ż n » le z ’on<r: T orbę dam ską z ro zm a ity m i d ro b iaz g a ­
mi : — o b ro ż ę ; — pugila res z d ro b n ą  kw otą.

S p iry tus.
W ie d e ń  9 styczn ia  l s j f l  iie.leton w łu n j . i  Zt 'n*»ai 

łlcoD ly)iganłj9V ativ % d o s ta w ą  u a t jo i i io U jfo w ą  za 1<M HI 
płacono 67-— do 6S’ —.

Tendencja: u trzym ana.

Cukier.
Wiedwi 9. styczn ia. 85 40 do 
T en d en cja : spokojnie.

Zboże*

Kronika krajowa.
Czerniowce.

O z w o ł a n i e  S e j m  u b u k o  w i ń s k f i *  
h o . Onegdaj odbyło się w Czerniowcach posie­
dzenie W ydziału krajowego pod przewodni- 

! clwern m arszałka  krajowego br. H o r  ni n.za- 
| k i e g o. Wie>u członków W ydziału krajowego, 
i między innymi dr. Niku F 1 o n <1 W  i dr. 
! S t r  a u c h  e r  uzasadniali konieczność w o ł a ń  a 
Sejmu bukowińskiego ze względu na potrzebę 
uchw alenia  kilku ważnych prujoiUów uslaw, 
szczególnie zaś ze v zgiędu na uchwalenie b u ­
dżetu.

Członkowie W \d z ia łu  krnioyego nrośiłi 
m arszałka krajowego, by inieiweniował u pre- 
zydyum rządu krajowego, jakoleż u władz cen- 
trainycłi w sprawie rychłego zwołania Sejmu 
bukowińskiego. Marszałek krajowy br. Hormu- 
zaki przyrzekł spełnienie tego życzen ia ; nie po­
wzięto jednak żadnej uchw ały  wiążącej.

B a d a n e * ? !  dni* 9 styczni*  1912. Psre n i c  u* 
kw iecień  11 -GS —11 GS. Pszeuięa iw luaj 11 v3  -  1 i .’•< 
Pszen ica  na  p ażd z ien id i 10-8 7 —id Ss. ż r -o  w-, kn-jr •: ni 

10-19. Ctwias na kwic-cjeij 9-6.) —9-66 ;<u* --,-i U»
n a  m aj 8-47—8-48 K n k un idza  na lipiec S-5« •••S4.1. 
R zepak na sici-picń i 4-85-*- I i -36

O fcriy n a  p szen icę ; m ierne.
Glięć k u p n a  : m ierna, 
l .s p is o b ie n te : spokojne.
1’ogoda: U ochniurno.

Kopa.
C eny  rony tir-ju lwowskiego i  dnia 9 siwi-zni i 

1912 r.
W szystko za 100 kg. neLto.

S praw ozdanie  z a jrzy .ięż o n eg o  seilzalo, Ahousa Gosn 
k o w sk ie jo , Lw ów , Pasaż Tlausmana I, 4., lelelou Nr. Ió a i  

Ceny podane w ha le rzach  za 10-1 kg. h A  cy . ta n u -  
stacya Borysraw , zam knięcie no tow ań  goaz. 5 pii;#.

A) C eny ropy zw iązku producentów
(Wedle p o d an ia  Zwiąy.kir;

Zwiiyzek żąda za ;>.romi»t: po — • —
Ostatnia transakcja Związku

BI Cery ropy oczazwiązkuwej,
W«lut» temńa dostawy)-

„ 15. sty czn ia  1912 4 0 6 —407.
31. s ty c zn ia  4 0 8 —4-10.
29. lu ty  412 — 414.
styczeń-Jn ly-iiiarzfe  417 — 41 9
ii,arzeo-kw ieeień-roaj 422-- 424.
kw iecień  ! 912 -  m arzec  1913 +27 — 43/.
T tm le rc y a  ; bardzo, silna, Znaczna ilość t ra n s a k c ji  

zaw arto  n a  p ro m p t i lu ty  w g ra n ic ac h  cen v yżej ooila- 
nych. Dalsze te rm in y  z pow odu Itraku odnośnych ti-.ji- 
s a te y i  podano  przypuszczaln ie . U sposobienia zw yżkow e 
trw-a dalej.

Zj i„K.iięcie g ie łd y  w iedeńsk iej,
Wiedeń, dnia  9. styczn i i 1912 
Dziś o  gudzhiie  2*30 p eo o todn iu  notow ano 
Akcye ana lr. Z ak łada k red y t, 656 --. Akcya wegier- 

l U ą o  ŻoJŁtoiŁU kredyL  832-25, Akcye A ugiobaaku 5 37-. 
A kcje U n .n n a t t tu  631*— A kcje  La udar Panku 6-1 75 
Akcye ńaatvere»n i) 346-25, Akeye lio d tu c re d it 1311I- — 
Akcye g aćc . z n l t u  hip. C94*—, Akcye Praskiego Kaukn 
kreay tov .e^o  718 — A kcyt sotek pnństw ow yeli 730-75, Ak 

’ cye kolei pofuduiow ej 111 50, Akcye kolei S lfn o cn /i
- J —•— Akeye solei c z l rn io c .  — , Akcye Aipiuy 
888-75, Akcyn Itiiua  M uranyi 692*50. -rk -.ye Prag. To warz. 
żel. 2702, Akcye f a b ry k i  broni 777 oo, Akcye tu re ­
ckie ty toniow e 330 —, Akcye galic. karo. !j» -. uaTow- 
740-— , Oltlig. węg. indem niz  — —, Tleniu m aj o c o  9I-29. 
R en ta  kor. a u s tr . 91-20, R enta  k e r węg! 90-5i>, jjl I. Iisi\
T o w. k red . ziem . 9S-93, 4 proc. lis ty  B anku li i pot. 92 2.,.
4 pól proc. I. Ranku h ip . 98-90, 5 p roc  list. B anku hipol 
110-—, 4 j.roc. lis ty  Banku krajów , 92-30. 4 i pó l proc. 1 
B anku  kraj. Dl) - —, 4 proc. gal. OWig. p rop . 98-30, 4 proc. 
gal. pożyczka kraj z r. 1S93 92-90, 4 proc, pożyczka ni.
L w ow a 91-85, 4 p r-tfl poż. m K rakow a 96-23, Upzy tu i. 
247-—, M arki 117-58, R uble 254-36, 5 proc. re n ta  rosyjs.
J906 r. 163-70, Akcye Skoda 732-—. Gniic. Bank Hrciiyi. 
99-23, Powsz. Bank d ep o zy to w y  ,356—.

U sposobień ,e p rzy  spokojnym  ru ch u  kursu  osłab, >  
ne. i-r /r jśc io w o  .K red y ty - i .S k o d a"  w yżej, w końcu 
spokojne.

NADESŁANE.
Za runrykę tę re akcya nic bierze oapowieizialnosei.

Wielha sprzedaż karnawałowa!
G azy k ryszta łow e, m arkizety  m alow an e i z 
bordjuram i, rozm aite w olanty , koronki bru­
k selsk ie i francuskie, w staw k i sta lo w e , sre­
brne, z ło te  i w kolorach, w ach larze, ręka­
w iczki jed w ab n e, sza le  ba low e, różne je­
d w a b ie  w przepięknych najnow szych  ko lo­
rach, w stążk i w najlepszych  gatunkach i w  
różnych b arw ach , oraz w szelk ie inne n ow o­
ści d la  Pań i n a jlep sze dodatki do kraw ie- 

czyzny do n a b y c ia  w  M agazynie

Malci Btausfein, Wałowa tf
tylko najlepszej jakości towary.

Z am kniecie g ie łd y  berHnsWel,
B e r lin  9/1 1912. P rzy  zam knięciu  -I/., I *

notow ano; d re d y ty  206*2r ,  .S laa tsb a l.ic  —, Disc-Tu1, >
(4 lr .u iii! 19f;-62, fterfiii T m t. h an d l. 17312 , Ł » u n  182*5/ 
Bolium ery 230-37, b a j ej oolndn. w schodni o -pruska — t 
R nble  z*  got. 216-30, Kolej warsz.-T led, 184' 2u, Kniej m e ­
rita środzietWJUąęo — ,  lK*lej M erydyonahta I :0-25. Losy 
tu reck ie  - 7 1 -  Kekita w ioska — •—, .ija rp eu e i-*  cu^alni-i 
węgla 266*12 Kolej M aricnuurg-M lawica —• K ąusr,'H :t- 
c je  — , L om bardy 19-25, Kolej Henry 153-87, Niemiecłra 
Bank na^onowę 128 87, k a « a « s  P ro te -reu  2 4 2 ---, Ak«»»
teg lagi h a m b u rg s tie i 7 43 30, Kurs -w arszaw sti Hu t a
.O o n n eia in a rk "  367*25, 3 i pół prc. " Ja ta  roły+sna t  r .
1894 33-20; S'8 prc. ren ta  rosyjsica 80-12, 4 pre, -aTtCa r..i - 
a j j łk a  z  r. 1992 —' —, 4  i pół |>r*> -.. re n ta  '•<>» ■& i- . 1965
lOli-30 R betniache S tan lw erke  172-25 Gol j,h łi. zu tn. 2 »5 :i , 

B e rR n , tiuia 9. s ty c z n i*  Ramcn y .r  i l i ;  • / 1: s: > 35 6
S p iry tu s — .

P iry ż  Unia 9. styczn ia. T rzy p ro c en to w a  re n ta  ó+nó 
m ąka 32"S6.

F r a n k tu r t ,  d n ia  9. styczn ia  W czorajsza giełd* wj* - 
c z o in ą : A uutryacka re n ta  papie ow a — ,— A-ud*, raaia 
arebrna -- A asti remta .ito ta  — -— . Auscryackie ir e r  - 
Ju-edytowe 206-25. S ta a tsb a h a y  154-50. i/om naraj 192 96 
proc. an atr. an t) km . 193*50.

ibscm ciu kieruje l K O M lłL T  HL,i>Ai\CV JiN Y.
: i s M u  W y d aw m cw  aGa«ctv Wieczorne)*.

Odpowiedziałby reaąktor; JBHZY KONARSKI- 
D iukiem  Art tu* Goldmana* I/wuw, utkusiuk 1, itf, ~  Teł. i*U5,


